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Bór Tucholski (fragment) nad Bielską Strugą.

ścielona kobiercami kraśnych łąk, 
przez które przewija się wartko 
wstftra Radpni w licznych zako­
lach. Lewym brzegiem rzeki pro­
wadzi piękna aleja, która pozw ala 
zbliska podziwiać te czaiowne za­
kątki.

Słowa nic dadzą wyobra/.enia 
o pięknie Pomorza: trzeba iść i 
zwiedzać. Do osobliwości należy 
jeszcze miejscowość Sartawńce 
nad Wisłą poniżej Grudziądza. Na 
rozległym brzegu Wisły, wyso­
kim na 60 m. nad poziomem rzeki, 
leży ku słońcu południa nachylo­
ny park i pałac dawmy polskich 
magnatów', obecnie własność
Niemca: słusznie „perłą Wisły" 
nazwany dwór przykuwa tury­
stę ślicznem położeniem.

A jeszcze Bory Tucholskie! Za­

bytki puszcz dawnych, co oddzie­
lały Pomorze od Wielkopolski, 
dzisiaj ciągną się na przestrzeni 
-\!li)0 kim". Kobierce z wrzosów 
zaścielają ich podnoża, a sosny 
smukłe pławóą się w' słońcu i 
szepcą ci Polaku pieśń o ojczyźnie. 
Centrum tych puszcz jest stolica 
przemysłu drzewnego Czersk.

Każdy młody Polak i Polka po­
winien poznać brzeg morski, po­
płynąć ISałtykiem na Hel po wła- 
snein morzu. Ale i wnętrze tego 
bezcennego skrawka ziemi godne 
jest poznania: kto je z własnego 
doświadczenia pozna, kto chwile 
błogie tam przeżyje, ten sercem 
się zwiąże z Pomorzem i odczuje 
tę praw^dę, że „Niemasz Polski bez 
Pomorza".

ZŁOTE MYŚLI.

Przyjaźni, zdrow ia  sobie p rzy  k u flu  żv - Prawdziwi} radość można tli sobie przv-
Czymy, a bodaj że to i to p rzy  kuflu  Ira- gotować, ale uzyskać ją można dopiero w 
urny Kochanowski. przyszłe iu  życ iu . Św. Augustyn.
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